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K R O N I K A

S P R A W O Z D A N I E
Z DZIAŁALNOŚCI LUBELSKIEGO ODDZIAŁU POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
HISTORYCZNEGO ZA OKRES OD 21 CZERWCA 1978 R. DO 26 CZERWCA 1980 R.

W alne Zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze Oddziału PTH  odbyło się w dniu 
21 czerwca 1978 r. i w tedy w ybrane zostały w ładze O ddziału — Zarząd i Kom isja 
Rewizyjna, przy czym w spólne posiedzenie konsty tuu jące zakończyło się podziałem 
funkcj-i w  Kom isji Rew izyjnej oraz w yborem  prezesa Zarządu w osobie doc. dr. hab. 
Z ygm unta M ańkowskiego i sek re tarza  dr. M ieczysława Wieliczko. N astępne posie
dzenie z udziałem  wiceprezesa ZG PTH  prof. dr. K azim ierza M yślińskiego odbył 
Zarząd w dniu 10 lipca 1978 r., na k tórym  dokonano podziału dalszych funkcji 
w sposób następujący:

prezes. — doc. d r hab. Zygm unt M ańkowski
I w iceprezes — doc. dr hab. A lbin K oprukow niąk
II w iceprezes — doc. d r hab. S tanisław  L itak  
sek retarz — dr Mieczysław Wieliczko
z-ca sekretarza — m gr H enryk Wąsowicz 
skarbnik  — dr Bronisław  M ikulec

oraz członkowie Zarządu: m gr Ireneusz Caban, m gr Franciszek Cieślak, prof, d r 
Ja n  Dobrzański, doc. d r hab. M arek Kuryłowicz, d r Czesław Rajca, d r Jan  Skarbek, 
d r Ryszard Szczygieł, doc. d r hab. W iesław  Sladkowski, d r S tanisław  W iśniewski, 
dr Adam A ndrzej W itusik, m gr Ludw ik Zabielski. K om isja Rew izyjna Oddziału 
ukonstytuow ała się następująco: przewodniczący m gr inż. H enryk G aw arecki, sek re
ta rz  m gr Feliksa Pom arańska, członkowie: d r H enryk Sadaj, doc. d r hab. Eugeniusz 
W iśniowski i d r S tefan  W ojciechowski.

Zgodnie z uprzednią uchw ałą Zarządu z dnia 19 października 1977 r. odnowiono 
skład osobowy Prezydium  Zarządu Oddziału w edług zasad określonych sta tu tem  
PTH.

W okresie sprawozdawczym  ze składu Kom isji Rew izyjnej odszedł bezpowrotnie 
d r S tefan  W ojciechowski, jeden z seniorów  naszego Oddziału, jego założycieli i w ie
loletnich działaczy, bibliofil, zasłużony badacz dziejów osadnictw a Lubelszczyzny, 
znakom ity krajoznaw ca i nauczyciel. Z naszego grona zm arł także Jacek Koneczny, 
człowiek skrom ny i szczerze związany z h istorią — propagujący jej treści na m iarę 
swoich możliwości ograniczonych słabym  zdrowiem. W spom inam y dziś te  postaci 
i podkreślić chcemy ich zasługi dla Tow arzystw a i popularyzacji nauki historycznej.

Zarząd w wym ienionym  uprzednio składzie podjął na okres kadencji zadania 
kontynuacji pracy, skupiając uwagę na następujących k ierunkach działalności:
— w yrów nanie zaległości w druku  „Rocznika Lubelskiego”, organu naukow ego Od

działu i osiągnięcie pełnej rytm iczności druku  kolejnych tomów w odstępach 
rocznych,

— kontynuow anie spotkań naukow ych poprzez stosowne zebrania w tym  celu zwo
ływ ane i w spółpracę z K om isją H istoryczną Lubelskiego Tow arzystw a N au

kowego,
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— podjęcie decyzji co do daw niejszych in icjatyw  w ydawniczych, k tóre z upływ em  
la t i zm ianą w arunków  ich realizacji uległy znacznej deaktualizacji,

— opieka organizacyjna nad przebiegiem  okręgowych elim inacji O lim piad H isto
rycznych w Lublinie z udziałem  młodzieży z czterech województw,

— podjęcie decyzji co do likw idacji rem anentów  księgarskich z daw niejszych publi
kacji Oddziału, jak  „Rocznik L ubelski” i inne pozycje,

— dbałość o rozwój organizacyjny Oddziału i podjęcie p rac wokół utw orzenia no
wego Oddziału PTH  w Chełmie,

— rozw ijanie działalności w zakresie popularyzacji h istorii w szerokich kręgach 
społeczeństwa Lubelszczyzny i zapew nienie licznego udziału członków w X II P o
wszechnym  Zjeżdzie H istoryków  Polskich, w  sesjach i sym pozjach organizow a
nych przez ZG PTH i Kom isje Tow arzystw a, udział w organizacji im prez i obcho
dów rocznicowych przypadających w okresie kadencji.

W spom niane zadania i k ierunki pracy były przedm iotem  działań Zarządu i jego 
Komisji w okresie kadencji. Każde z tych zadań zostało znacznie zrealizow ane lub 
w całości w ykonane. Bardziej w nikliw e omówienie poszczególnych odcinków dzia
łalności obejm uje rzeczowe ich uporządkow anie.

SP R A W Y  O R G A N IZ A C Y JN E

W okresie spraw ozdaw czym  Zarząd zwołał zwyczajne W alne Zebranie członków 
w dniu 28 czerwca 1979 r., poświęcone w yborow i delegatów  na W alne Zgrom adze
nie PTH w K atowicach. Oddział reprezentow ali: m gr Franciszek Cieślak, d r Cze
sław  Rajca, d r Mieczysław W ieliczko i d r Ja n  Ziółek. P rzy okazji W alnego Zebrania 
zorganizowano spotkanie naukow e poświęcone 35 rocznicy pow stania Polski L u 
dowej. Oddział nie posiada kół terenow ych. Jedynie w  1979 r. doprowadzono do 
zorganizowania nowego Oddziału PTH w Chełmie. Zarząd przygotował tam tejsze 
zebranie organizacyjne, k tóre poprowadził prof, d r Kazim ierz M yśliński, w iceprezes 
ZG PTH  i w spólnie z doc. dr. hab. Zygm untem  M ańkowskim  dopomógł w  zapro
gram ow aniu pracy tego Oddziału. Udzielono później pomocy chełm skiem u Oddziało
wi, tak  że rozpoczął już sam odzielną działalność w drugiej połowie roku. Nie w pły
nęło to  na zm ianę składu organizacyjnego naszego Oddziału, k tóry  skupia obecnie 
86 członków. R egularnie opłaca składki 44 członków, w edług stanu  na 31 grudnia 
1979 r., a pozostali członkowie m ają zaległości sięgające naw et trzech lat. Zarząd 
podjął w tym  zakresie działania, bo na wszystkich spotkaniach naukow ych i zebra
niach przyjm ow ano w płaty składek. Nie doprowadziło to  jednak  do zlikw idow ania 
zaległości, ale je trochę zmniejszyło. W tym  m iejscu chcemy zwrócić uwagę, że 
Polskie Tow arzystw o H istoryczne jest dotow ane przez W ydział I PAN, k tóry  w y
maga, by składka członkowska była regulow ana w ciągu pierwszego półrocza za 
bieżący rok kalendarzow y. Od tego uzależnia W ydział I PAN dotacje dla Tow arzy
stwa, co pośrednio dotyczy naszego Oddziału otrzym ującego dotację budżetow ą 
z Zarządu Głównego PTH. Dlatego zw racam y się z apelem  do członków, by wzięli 
tę  okoliczność pod uw agę i s ta ra li się opłacać składkę na początku roku kalenda
rzowego. '

W okresie kadencji w stąpiło  do PTH  tylko 6 nowych członków i jest to zjaw isku 
niepokjące. Nie należy do Tow arzystw a szereg młodych pbracow ników  naukow ych — 
historyków  ze środowiska M iędzyuczelnianego In sty tu tu  Nauk Politycznych UMCS, 
bibliotek, KUL, niewielu jest członków w M uzeum na M ajdanku. N atom iast liczne 
grono jest w WAP, pośród starszej kadry  pracow ników  KUL, w  M uzeum O kręgo
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wym oraz w In sty tu tach  H istorii, H istorii i Teorii P aństw a i P raw a UMCS. Spośród 
licznego grona nauczycieli h istorii należy do PTH  tylko kilka osób. Je st to sy tuacja 
sk łan ia jąca do refleksji i działań m ających na celu przyciągnięcie do pracy młodych 
historyków  oraz nauczycieli h istorii i pracowników  bibliotek naukow ych. Ewidencja 
członków jest uporządkowana. P row adzona jest karto teka członków i ak tualizo
w ane są adresy, m iejsca pracy itp., ale tru d n o  jest w pełni uporządkow ać karto tekę, 
ponieważ członkowie u trzym ują dość luźne kontak ty  z Zarządem  Oddziału. Osobną 
ew idencję prowadzi skarbnik  Oddziału, odnotow ując opłacanie składek członkow
skich.

W okresie kadencji Zarząd usiłował pracować kolektyw nie. Zwoływano zebrania 
dla rozpatrzenia ak tualnych  spraw . K ancelaria Oddziału prow adzona jest bieżąco 
i całość ak t uporządkow ana i zachow ana za cały okres działalności po 1945 r. Je d 
nym  z najbliższych zadań jest opracowanie ty c h .a k t zgodnie z norm ą archiw alną 
i przekazanie do państwowego zasobu archiw alnego, a pozostawienie w Oddziale 
dokum entacji najw yżej z dwu ostatnich kadencji.

Ogółem w  okresie kadencji odbyło się 7 zebrań Zarządu oraz w roku ubiegłym 
4 posiedzenia P rezydium  w celu załatw ienia bieżących spraw . F fbkw encja na ze
bran iach  Zarządu nie była n iestety  zadow alająca, pomimo rozsyłania pisem nych 
zawiadom ień. S tąd szereg spraw  bieżących załatw iano na zebraniach Prezydium , 
albo w  drodze kontaktów  bezpośrednich pomiędzy członkam i Zarządu. W widoczny 
sposób osłabła w ostatnich latach więź organizacyjna, co między innym i należy 
przypisać dużem u obciążeniu obowiązkam i zawodowymi, a liczny stosunkowo skład 
Zarządu nie był organem  w pełni spraw nym . P raca  organizacyjna pozostaw ała więc 
w kręgu nielicznej g rupy 'jego  członków.

Pew ne ożywienie działalności nastąpiło  w  roku ubiegłym  w związku z X II P o 
wszechnym  Zjazdem  H istoryków  Polskich w K atowicach, w k tórym  uczestniczyło 
ponad 30 osób spośród członków naszego Oddziału. W k ilkunastu  sekcjach i sym 
pozjach ponad 10 osób brało  udział w dyskusjach naukow ych. Spośród członków 
naszego Oddziału poważny w kład w obrady wnieśli, prof, d r hab. Jerzy  Kłoczowski, 
k tóry  przeprow adził w ykład „K ultu ra  polska późnego średniow iecza” w serii w y
kładów  publicznych dla uczestników  Zjazdu, prof, d r hab. Józef Szym ański był 
w spółorganizatorem  Sekcji I i przygotow ał re fera t, prof, d r Rom an Kam ienik, 
a z młodych pracow ników  m gr H enryk K ow alski przedstaw ili refera ty  w Sym 
pozjum  L W kład ten  w  przygotow anie i przeprow adzenie Zjazdu był zdeterm ino
w any głównie tem atem  i k ierunkam i badań upraw ianych  w  naszym  środowisku. 
B adania dziejów gospodarczych i dość w ąska problem atyka badaw cza pracy pro
dukcyjnej, nie są u nas zbyt rozwinięte, s tąd  udział środow iska w m erytorycznych 
pracach Zjazdu był odzwierciedleniem  ta k  określonej sytuacji. Po Zjeździe w dniu 
12 listopada 1979 r. zorganizow aliśm y spotkanie naukow e, na k tórym  omówione 
zostały główne osiągnięcia Zjazdu, a delegaci na W alne Zgrom adzenie. PTH  złożyli 
inform ację o jego przebiegu i podjętych uchw ałach.

SP R A W Y  W Y D A W N IC Z E

W okresie spraw ozdaw czym  wyszedł z d ruku  t. X IX  i XXI „Rocznika L ubel
skiego” o objętości po ok. 16 arkuszy każdy. W końcowej fazie d ruku  jest t. XX II 
poświęcony 150-leciu P ow stan ia Listopadowego. W inien ukazać się jeszcze w 1980 r., 
czyli niem al ddkładnie w  okolicznościach _ rocznicy. K olejny, t. X X III znajduje się 
w  opracow aniu redakcyjnym  i w  niedługim  czasie zostanie przekazany W ydaw 
nictw u Lubelskiem u. Pom im o znanych trudności R edakcja pod kierunkiem  prof.
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dr. Kazim ierza M yślińskiego osiągnęła rytm iczne ukazyw anie się „Rocznika". Należy 
z uznaniem  podnieść troskę W ydaw nictw a Lubelskiego wokół spraw  „Rocznika", 
by pism u zapewnić w arunk i d ruku  w coraz trudniejszej sy tuacji naszej bazy poli
graficznej.

Inne daw niejsze inicjatyw y wydawnicze, zaległe z la t ubiegłych nie były kon
tynuow ane wobec w prow adzenia lim itów  finansow ych, które z trudem  w ystarczają 
na edycję „Rocznika Lubelskiego”. Ogranicza to  możliwości w ydaw nicze Oddziału 
i zmusza do rew izji daw niejszych zam ierzeń. Pozostaje do kontynuacji p raca nad 
III tom em  Dziejów Lublina, k tóry  praw dopodobnie ma szanse druku, ale trzeba 
uzyskać na ten  cel określone lim ity finansow e i środki. W okresie kadencji Zarząd 
nie podjął żadnej nowej in ic ja tyw y wydaw niczej i na przyszłość najbliższą nie p la
nuje się kontynuow ania tej działalności. Zm ieniły się w arunk i podjem ow ania tego 
rodzaju pracy, choć członkowie Oddziału m ają możliwości publikacji w ram ach 
planów  edytorskich W ydaw nictw a Lubelskiego. Potw ierdza to  spostrzeżenie sytuacja 
ostatn ich  lat, kiedy ukazało się k ilka w artościow ych publikacji książkowych au to r
stw a członków naszego O ddziału oraz seria w ydaw nictw  źródłowych pod ogólnym 
hasłem  „D okum enty naszej trad y c ji”.

D Z IA Ł A L N O ŚĆ  O D CZY TO W A

W tym  zakresie w yróżnić trzeba dw ie zasadnicze form y — spotkania naukow e 
i odczyty publiczne w cyklach bądź w  form ie sesji popularnonaukow ych.

M ijająca kadencja Zarządu w ypadła w  okresie szczególnego zainteresow ania 
historią, jeśli przypom nieć rocznice 60-lecia Niepodległości i 35-lecia Polski Ludo
wej, czy 40-lecia W rześnia 1939, rocznice, k tórym  tow arzyszyły lokalne obchody 
i uroczystości. Liczne grono członków O ddziału uczestniczyło w szeregu sesji i kon
ferencji naukow ych i popularnonaukow ych w la tach 1978—1979. Wobec obciążenia 
członków Oddziału pracam i związanym i z tym i rocznicami, Zarząd ograniczył się 
do w spółpracy z innym i insty tucjam i, a nie podejm ow ał organizacji w łasnych im 
prez o szerszym  zasięgu. Do tej ogólnej charak tery styk i w arunków  działalności 
przypom nieć trzeba organizację obchodów rocznicowych założenia obydwu U niw er
sytetów , 60-lecia KUL i 35-lecia UMCS oraz 35-lecie działalności M uzeum na M aj
danku, obchodów, w  których  zorganizow anie zaangażow ane było liczne grono n a 
szych członków. Podnieść trzeba, że środowisko historyczne w  W AP było organiza
torem  sesji w  związku z V Tygodniem  A rchiwów, orgz w ystaw y związanej z 75-le- 
ciem  Rewolucji 1905 r. W 1979 r. środowisko M uzeum Okręgowego przygotowało 
sym pozjum  ogólnopolskie poświęcone postaci pierwszego prezydenta Polski L udo
w ej Bolesława B ieruta, zaś środowisko M uzeum na M ajdanku przygotow ało sesję 
o pomocy dzieciom w  la tach  w ojny i okupacji w  związku z M iędzynarodowym  
Rokiem Dziecka. W m inionym  okresie trw ała  duża aktyw ność K om isji H istorycznej 
LTN, k tó ra  jest w  całości prow adzona przez członków naszego Oddziału. Na jej 
posiedzeniach zreferow ano ponad 25 prac.

W spominamy o tych różnych pracach i przejaw ach aktyw ności środow iska h isto 
rycznego Lublina skupionego w  większości w  naszym  Oddziale, by w skazać na 
w arunk i i możliwości działalności odczytowej pod firm ą Oddziału PTH. Jeśli dodać, 
że pogłębiająca się specjalizacja w  badaniach rów nież w yw ołuje zm niejszenie zain
teresow ania posiedzeniam i naukow ym i Oddziału, otrzym am y w m iarę pełny obraz 
w arunków  naszej działalności. Być może nasze usiłow ania organizacyjne były zbyt 
słabe, by spotkania naukow e organizować częściej i przy dobrej frekw encji.
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Uwzględniając te okoliczności inform ujem y, że łącznie z dzisiejszym, w okresie 
spraw ozdaw czym  zorganizowano 10 spotkań naukow ych, k tóre przeprow adzili w po
rządku chronologicznym  ich odbyw ania w latach 1978— 1980: prof, dr hab. Ryszard 
Bender, prof, d r Tadeusz Mencel, d r H enryk G m iterek, m gr Zbigniew Zaporowski, 
d r  M ieczysław Wieliczko, doc. d r bab. Zygm unt M ańkowski — trzykrotnie, d r Adam 
A ndrzej W itusik, prof, d r hab. Jerzy  Kłoczowski, d r W ojciech Białasiewicz, red. 
Leszek Siemion, red. S tanisław  Jadczak, d r Emil Horoch, prof, d r Adam  K ersten, 
prof, d r hab. Józef Szym ański — dw ukro tn ie i prof, d r H iroshi Bando z U niw er
sy te tu  w  Tokio. N iektóre spotkania, jak  spraw ozdaw cze z X II Powszechnego Zjazdu 
H istoryków  Polskich, na 60-lecie Niepodległości (przygotowane wspólnie z W ydzia
łem  I LTN) czy poświęcone znaczeniu działań zbrojnych na Lubelszczyźnie w 1939 r. 
i nowym  ocenom historiografii, m iały po kilku  referen tów . S tąd  liczba prow adzą
cych jest w iększa od liczby spotkań. T rzeba nadm ienić, że jakiekolw iek inicjatyw y 
tego rodzaju zgłoszone ze strony  członków Oddziału Zarząd podejm ow ał do rea li
zacji. Pom im o ogłoszeń wywieszonych w m iejscach pracy w iększych grup  naszych 
członków o organizow anych spotkaniach, w ysyłania do części osób im iennych za- 
proszeń-zaw iadom ień, ogłoszeń w  prasie  codziennej, nie można powiedzieć, by fre 
kw encja na spotkaniach naukow ych była zbyt duża. Podobne zjawisko obserw uje 
się na^zebraniach Kom isji H istorycznej LTN, k tó ra  pisem nie pow iadam ia członków 
i w spółpracow ników  o swoich planach zebrań na poszczególne miesiące. Nasuwa 
to dom niem anie, że przyczyny tak iego  stanu są poza zasięgiem naszych przygotowań 
organizacyjnych, co potw ierdza choćby spotkanie z prof. Bando — japońskim  uczo
nym  mówiącym po polsku o h istoriografii swojego k raju , spotkanie n iew ątpliw ie 
atrakcyjne, a miomo to  nie przyciągnęło zbyt w ielu słuchaczy. Pom im o tych w szyst
kich okoliczności zdaniem  ustępującego Zarządu spotkania naukow e są form ą p re
zentow ania badań  w łasnych i pow inny być w przyszłości kontynuow ane. W ydaje 
się, że trzeba ich program  ułożyć n a  dłuższy okres i w  porozum ieniu z Komisją 
H istoryczną LTN, by im prezy obejm ujące mimo wszystko to  sam o grono po tencjal
nych słuchaczy — członków, naszego Oddziału, mogły przyciągnąć większą liczbę 
uczestników. Je st to  możliwe ty lko  w  sy tuacji w iększej aktyw ności członków i w łą
czenia się środow iska A rchiw um , KUL i Muzeów do te j działalności.

W m inionej kadencji kontynuow aliśm y osta tn ie odczyty publiczne z wcześniej 
rozpoczętych cykli. A więc w Lublinie przy w spółpracy z W ojewódzką i M iejską 
B iblioteką Publiczną im. H. Lopacińskiego odbyły się 3 odczyty w jesieni 1978 r. 
z cyklu „Polska i Polacy 1918— 1978”. W Zamościu na przełom ie 1978/1979 r. kon
tynuow ane były odczyty z cyklu „W ojenne i rew olucyjne losy Zam ościa”, przygo
tow ane wspólnie z M uzeum Okręgowym. W arto podkreślić, że udało się tę  in ic ja
tyw ę zakończyć drukiem  11 zeszytów jednoarkuszow ych — prac przygotowanych 
przez autorów  odczytów. O statnio wyszły te  zeszyty pod opaską z nazwą cyklu, 
w ydane przez Muzeum, poprzedzając obchody rocznicy lokacji Zamościa. Jest to 
realizacja inicjatyw y poprzedniego Zarządu, kontynuow ana w te j kadencji. N iestety, 
nie udało się wznowić w spółpracy z M iejskim  Domem K u ltu ry  ani K lubem  M iędzy
narodow ej P rasy  i Książki, by kontynuow ać w Lublinie daw niejsze cykle odczytów. 
Zm ieniły się nieco form y działalności tych insty tucji i b rak ło  praw dopodobnie z oby
dw u stron  bardziej zdecydowanych działań, co nie przekreśla na przyszłość tych 
możliwości, ale wym agać będzie zabiegów, by działalność odczytową Oddziału po
staw ić na należytym  poziomie. Są praw dopodobnie także możliwości wznowienia 
naszej w spółpracy z Tow arzystw am i Regionalnym i Tomaszowa i H rubieszowa, za
pewne też i Zamościa, P u ław  i Chełm a. Trzeba tej spraw ie poświęcić uw agę w okre
sie 1980—1981 r.
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IN N E  K IE R U N K I D Z IA Ł A L N O Ś C I

i W okresie akdencji Zarząd przykładał dużą w agę do uczestnictw a członków 
w pracy różnego rodzaju stow arzyszeń, insty tucji, organizacji społecznych i nauko
wych. W nieśliśm y jako członkowie PTH  isto tny w kład w  tę  działalność, choć rzadko 
odbyw ało się to pod naszym  znakiem  organizacyjnym . Dla przykładu przypom nijm y 
udział naszych członków w sesjach organizow anych przez Kom isje ZG PTH  i inne 
Oddziały PTH  w  Słupsku, Olsztynie, G dańsku, Zakopanem , W rocławiu, Łodzi, B ia
łym stoku, K arpaczu i w Sandom ierzu. Przedłożono tam  refera ty , kom unikaty  n au 
kowe, uczestniczono w  dyskusjach. W kilku sesjach, w  Białej Podlaskiej, Chełmie, 
Zamościu i Lublinie w  la tach  1978— 1980, czy w rocznicowych obchodach 400-lecia 
lokacji Zamościa, też zaznaczył się wiodący udział członków naszego Oddziału. Nie 
sposób wymienić w szystkich tego rodzaju inicjatyw  i przedsięwzięć, w ystąpień n a u 
kowych i prac, bo Zarząd nie prowadzi w tym  zakresie ew idencji. W spomnieć trzeba 
aktyw ny udział w takich organizacjach i insty tucjach, jak  Tow arzystw o Naukowe 
KUL, Lubelskie Tow arzystw o Naukowe, Okręgowa Kom isja B adania Zbrodni H i
tlerow skich, Tow arzystwo W iedzy Powszechnej, Tow arzystwo Opieki nad M ajdan
kiem, rady  naukow e, redakcje pism historycznych i ku ltu ra lnych  — wszędzie tam  
spotkać można nazw iska członków naszego Oddziału pracujących i to  nierzadko od 
w ielu lat. Dowodzi to  bardzo czynnego udziału naszych członków w życiu środow i
ska, określa rolę lubelskiego ośrodka historycznego, k tó ry  przecież skupiony jest 
w większości w naszym  Oddziale PTH.

W okresie kadencji odbyły się dw ie kolejne O lim piady Historyczne. Zarząd 
powołał w celu prow adzenia elim inacji okręgow ych Kom isje, k tóre pracow ały pod 
kierunkiem  prof, d ra hab. Józefa Szym ańskiego. S ekretarzem  obydwu Kom isji była 
m gr Daniela Kołodziej, a w 1980 r. w spółpracow ał także m gr P io tr Dymmel. W Olim- 
piadze 1979 r. uczestniczyło w elim inacjach szkolnych 96 osób, których prace pi
sem ne szkoły nadesła ły  do oceny ju ry  O lim piady na szczeblu okręgu. Zakw alifi
kowano 48 uczestników do dalszych elim inacji, a z te j liczby do elim inacji cen tra l
nych skierow ano 14 osób. K om itet główny O lim piady zakw alifikow ał do elim inacji 
cen tralnych  9 uczestników, którzy w większości uzyskali w konkursie ogólnopolskim 
punktow ane m iejsca. W ostatn im  roku w elim inacjach szkolnych uczestniczyło 88 
osób. P rzyjm ow aliśm y u nas z te j liczby 40 uczestników, kw alifikując do elim inacji 
cen tralnych 7 osób. K om itet główny przy ją ł 4 osoby, k tóre zajęły punktow ane m ie j
sca. Zarząd był na bieżąco inform ow any o stan ie p rac i przebiegu O lim piady i w 
tym  miejscu w im ieniu Zarządu jako organizatora elim inacji okręgowych, składam y 
członkom Kom isji i ju ry  O lim piad serdeczne podziękowanie za w kład pracy w ich 
przeprow adzenie.

O lim piady H istoryczne przyczyniły się niew ątpliw ie do ukierunkow ania zain
teresow ań młodzieży szkół średnich, spopularyzow ały lek tu rę historyczną, rozbu
dziły asp iracje  i choć ich przeprow adzanie w naszych w aunkach  łączy się z dużym  
nakładem  pracy, zwłaszcza sek re tarza  Komisji, i to  w ykonyw anej w krótkim  czasie 
w okresie sesji egzam inacyjnej, w ysiłek ten  ze strony  szeregu osób-członków n a 
szego Oddziału opłaca się w rachunku społecznym. P rzy okazji organizacji Olimpiad 
naw iązyw ana jest w spółpraca z licznym gronem  nauczycieli h istorii oraz w izy ta
toram i tego przedm iotu kuratoriów  w Tarnobrzegu, Zamościu, Chełm ie i Lublinie. 
S tw arza to możliwości rozszerzenia naszej działalności w środow isku nauczycielskim , 
a być może pozyskania nowych członków. W yrazem  te j w spółpracy był udział prof, 
dr. hab. Józefa Szymańskiego, m gr. P io tra  Dymmla, d r B arbary  Trelińskiej i dr. M ie
czysława W ieliczko w konferencji m etodycznej nauczycieli historii z m iasta Lublina, 
na k tórej wym ienieni wygłosili odczyty. W podobnej konferencji dla nauczycieli
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szkół średnich  w woj. chełm skim  uczestniczył d r M. W ieliczko i przedstaw ił referat. 
W arto zauważyć, że liczne grono nauczycieli z tego w ojew ództw a w stąpiło  do po
w stałego w Chełm ie nowego Oddziału PTH.

W m inionej kadencji, podobnie jak  w la tach ubiegłych, dobrze układały  się 
stosunki z w ładzam i party jnym i i adm inistracy jnym i m iasta  i województwa. In fo r
m owaliśm y władze o naszych działaniach, zwłaszcza w ydawniczych. O trzym aliśm y 
pomoc organizacyjną i finansow ą. Podobnie trw ała  dobra w spółpraca z W ydaw nic
tw em  Lubelskim , k tórem u zawdzięczać należy, że organ naukow y O ddziału ukazuje 
się regularnie. Skłania to  do złożenia podziękowania w  tym  miejscu, za okazaną 
pomoc i życzliwość wobec naszych poczynań organizacyjnych i w ydawniczych. Za
m ykam y tę  kadencję kontynuacją pracy określonej sta tu tem  Tow arzystw a. Na n ie
których odcinkach odnotować trzeba postęp i w ydatne osiągnięcia, w  innych niezbyt 
dużą działalność zwięźle tu  charak teryzow aną przykładam i w ażniejszych prac pro
wadzonych w m inionym  okresie.

Doświadczenia z pracy w m inionej kadencji, dotychczasowe kierunki działalności 
i nadchodzący okres nasuw ają propozycje zam ierzeń, k tóre naszym  zdaniem  winno 
rozpatrzyć W alne Zgrom adzenie oraz nowy Zarząd rozpoczynający kadencję:

1. Okoliczności rocznic 150-lecia P ow stan ia L istopadow ego i 100-lecia polskiego 
ruchu  robotniczego w inny być szczególnie zaakcentow ane organizacją konferencji 
naukow ych, spotkań naukow ych i odczytów publicznych. Członkowie Oddziału po
w inni udzielić w szechstronnej pomocy insty tucjom  i organizacjom  podejm ującym  
pracę polityczną i oświatową w zakresie tych rocznic.

2. Spotkania naukow e pow inny zyskać rangę ważnego k ierunku  pracy Oddziału 
z ogółem członków. Należy w ypracow ać określony profil tem atyczny i zaprosić do 
w spółpracy uczonych z innych ośrodków  naukow ych przy okazji ich pobytu w L u
blinie.

3. Konieczna jest aktyw izacja działalności Oddziału PTH  w  środowisku n au 
czycieli i w ypracow anie form  w spółpracy z w ładzam i ośw iatow ym i nie ty lko  w  L u
blinie, ale także w  innych ku rato riach  sąsiednich w ojewództw , gdzie sięga strefa  
w pływ u lubelskiego ośrodka akadem ickiego. Są już kon tak ty  naw iązane za pośred
nictw em  O lim piady H istorycznej, trzeba tę  szansę w ykorzystać.

4. Należy kontynuow ać i rozw inąć w spółpracę z tow arzystw am i regionalnym i, 
m uzeam i i insty tucjam i, jak  MiejsicT Dom K u ltu ry , M iędzynarodowy K lub P rasy  
i Książki oraz biblioteki wojewódzkie, a przy ich pomocy organizacyjnej i finanso
w ej rozw inąć akcję odczytową w postaci cyklu spotkań pod w spólnym  hasłem  te 
m atycznym .

5. K ontynuow ać pracę w ydaw niczą Oddziału przez rytm iczny druk  „Rocznika” 
oraz dokończyć prace nad uporządkow aniem  daw nych in ic ja tyw  w ydaw niczych 
i likw idację rem anentów  księgarskich poprzednich w ydaw nictw .

6. Zaktywizować działalność organizacyjną samego Zarządu i jego Komisji oraz 
dbać o zwiększenie liczby członków. U porządkować ak ta  Oddziału z m inionej dzia
łalności, przekazując je  do archiw um . W sposób ciągły aktualizow ać ew idencję 
członków Oddziału i doprowadzić do w yrów nania zaległości w  składkach człon
kowskich.

P rzedkładam y powyższe spraw ozdanie oraz w ażniejsze propozycje do przyszłego 
planu pracy. Poddajem y całość pod dyskusję i w yrażam y opinię, że W alne Zgro
m adzenie rozpatrzy całokształt działalności z m yślą naczelną o dalszym  rozw oju 
działalności naszego Oddziału, um ocnienia jego roli w  środowisku. M amy w ielo
le tn ią  tradycję, znaczne osiągnięcia, a jeszcze w iększe możliwości pracy. Chodzi
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więc o to, by podnieść poziom spełniania sta tu tow ych  eadań Tow arzystw a w służbie 
społecznej.

Dziękujem y członkom Zarządu oraz K om isji Rew izyjnej, wszystkim , którzy z całą 
życzliwością pom agali w prow adzeniu działalności Zarządu Oddziału, Komisji, R e
dakcji, wszystkim , którzy prowadzili odczyty i spo tkania naukow e w okresie kadencji 
od 21 czerwca 1978 r. do dzisiejszego W alnego Zgrom adzenia.

Zygmunt Mańkowski 
Mieczysław Wieliczko

SESJA NAUKOWA „400 LAT M IASTA ZAMOŚCIA”

W dniach 12— 13 czerwca 1980 r., dokładnie w 400 lat po potw ierdzeniu aktu  
lokacyjnego Zam ościa przez króla S tefana Batorego, odbyła się w Zam ościu ogólno
polska sesja naukow a „400 la t m iasta  Zam ościa”. Sesja sta ła  się jednym  z ku lm i
nacyjnych punktów  program u obchodów jubileuszu m iasta. Znaczenie i dorobek 
sesji daleko w ybiegają poza zwykłe przy tak ich  okazjach im prezy naukow e o cha
rak terze regionalnym . W ynika to  przede w szystkim  'z niepośledniej roli m iasta 
w  dziejach społeczeństw a i k u ltu ry  .polskiej. Spojrzenie na dzieje Zam ościa w  sze
rokim  kontekście dziejów państw a i narodu  uwidoczniło się podczas ob rad  sesji 
bardzo w yraźnie. Dwudniowe obrady, zam ykające się im ponującym  bilansem  17 r e 
feratów  i kilkudziesięciom a w ystąpieniam i w  dyskusji, podsum ow ały badania nad 
przeszłością m iasta, prow adzone dotąd głównie w  lubelskim  środow isku historycz
nym . W toku  głębokiej i rzeczowej dyskusji w skazano rów nież na problem y dotych
czas niedostatecznie zbadane oraz postaw iono nowe zagadnienia badawcze.

Sesję zorganizow ała Polska A kadem ia N auk przy współudziale U niw ersytetu  
M arii C urie-Skłodow skiej i Zam ojskiego Tow arzystw a P rzyjació ł Nauk. U czestni
czyło w  niej szerokie grono badaczy reprezentu jących  niem al w szystkie ośrodki 
historyczne w Polsce, a także liczna g rupa m iłośników m iasta  z Zam ościa i regionu.

O tw arcia sesji dokonał I sek re tarz  KW PZPR  w  Zamościu, Ludw ik Maźnicki. 
N astępnie glos zabrał w iceprezes PAN, członek rzeczyw isty A kadem ii, A ndrzej 
T rau tm an . W trakc ie  pierwszego, p lenarnego posiedzenia prowadzonego przez człon
ka rzeczywistego PAN, Czesława M adajczyka, zebrani w ysłuchali dwóch referatów . 
Doc. d r hab. Jerzy  Kowalczyk (W arszaw a) niezw ykle wysoko ocenił działalność 
założyciela Zam ościa w referacie Rola Jana Zamoyskiego w dziejach kultury pol
skiej. A utor szczegółowo omówił m ecenat Zam oyskiego w poszczególnych dziedzi
nach k u ltu ry  i sztuki. Zdaniem  referen ta  w  dziejach polskiego m ecenatu renesan 
sowego zajm uje Zam oyski m iejsce szczególne, porów nyw alne ty lko z rolą Zygm unta 
S tarego. Kowalczyk, w idząc względy polityczne i propagandow e w arunku jące dzia
łalność kanclerza na polu k u ltu ry  artystycznej, podkreślił jednak  szczególnie, iż 
była ona w ynikiem  głębokich w ew nętrznych upodobań, gustów  i potrzeb założyciela 
Zamościa podbudow anych św ietnym  w ykształceniem  i znajom ością sztuki. Rył więc 
Zam oyski nie ty lko  w ybitnym  m ecenasem , ale rów nież człowiekiem wielce u ta len 
tow anym . D rugi refera t, Zamość na mapie najnowszych dziejów Polski, przedstaw ił 
doc. d r hab. Zygm unt M ańkowski (Lublin). Dzieje te, zdaniem  au to ra , rozpoczynają 
się od roku 1867 (kasata tw ierdzy). M iasto straciło  w  ty m  okresie funkcję ośrodka 
o ogólnopolskim znaczeniu, pozostało jednak  w ażnym  centrum  ponadregionalnym ,


